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Wojska chińskie po krwawych walkach
opanowały ponownie Mukden.

Interwencja Stanów Zjednoczonych, — Woroszylow
na Dalekim Wschodzie

światowychTOKIO, 20. 9. (wl.) Operacje 
wojsk japońskich po krwawych 
walkach z wojskami chińskiomi 
uległy zawieszeniu.

Japoński komunikat sztabu g e 
neralnego, wydany dziś nad ranem  
przygotowuje opinję publiczną do 
likwidacji ruchu wojennego.

B E R L IN , 20. 9. (wł.) Ambasada 
(chińska w  Berlinie wydała dziś ko 
tounikat, w którym stwierdza, ie  
Wojska chińskie przeszły do ofen- 
zyw y i odniosły na całym froncie 
poważne sukcesy.

Opanowany przez japończyków  
Mukden został, po k rw a w y c h  wad 
kaeh zdobyty przez wojska chiń
skie.

Chińczycy zdobyli w iele materia 
łu wojennego i umocnili zdobyte 
pozycje.

INTERW ENCJA STANÓW  
ZJEDNOCZONYCH.

NOW Y JORK, 20. 9. (wł. W  
razie przeciągania się operacyj wo- 
jcmmyin na Dalekim Wschodzie ze 
strony Japonji, spodziewana jest 
interwencja Stanów Zjednoczo
nych.

Ultimatum do rządu japońskiego 
uchwalićby musiał kongres w  W a
szyngtonie.
SP A D E K  PA PIER Ó W  JAPO Ń

SK ICH .
LONDYN, 29, 9. (wł.) W iado

mość o wojnie chińsko - japońskiej

BUDŻET PAŃSTW OW Y NA R. 1932.
W ARSZAW A, 20. 9. (wł.) U stalony  

•budżet państwa na rok 1932, według in 
form acyj kół rządowych wynosić bę
dzie 2 m iljardy 350 miljonów zł.

sowiecki, na wiadomość o wojnie 
japońsko - chińskiej, zarządził czę
ściową mobilizację wojsk.

Na Daleki Wschód odeszły znacz 
ne transpory wojskowe, wyposażo
ne w artylerię.

W oroszylow odleciał wczoraj sa 
moiotem na Daleki Wschód.

wywarła na giełdach 
duże wrażenie.

Papiery wartościowe i akcje ja
pońskie spadły w ’cenie.

WOROSZYLOW NA DALEKIM
W SCHODZIE.

MOSKW A, 29. 9 (w ł) Rząd

   Ś f  P-

Izydor FSorjgn Słomski
BYŁY OBYW ATEL ZIE M SK I 

zmarł po k ró tk ich  i ciężkich cierpieniach w dniu 20 września 1931 r.,
przeżywszy lat 79.

W yprow adzenie zwłok nastąp i w dn iu  22 bm. o godz. 15 ej z domu 
żałoby przy  ul. N arutow icza 38 na cm entarz m iejscow y w Sosnowcu.

Nabożeństwo żałobne odbędzie sic, w dn iu  23 bm. o godz. 9-ej rano 
w kościele p a ra f  j a ln jm  S ta ry  - Sielee.

O czam zaw iadam iają  krew nych i  znajom ych
CÓRKŁ Z IĘ C IO W IE  I  W NUKI-

Demonstracje Komunistów w stolicy.
WARSZAWA, 20. 3. (wł.) N a dzieu 

dzisiejszy komuniści zapowiedzieli de
monstracje przeciwko uchwalonemu re 
gułam inowi więziennemu.

W różnych punktach stolicy zbierał 
sic kilkakrotnie tłum, usiłujący sformo

wać pochód przed wiezienie na Paw ia
ku. P olicja rozpraszała demonstran
tów bez użycia broni.

Aresztowano kilkadziesiąt osób i o- 
debrano szereg transparentów.

LO TN ISK O  NA POM ORZU W Y PO 
SAŻONE W  NOW OCZESNE. U R Z Ą 

DZENIA.

BYDGOSZCZ, 20. 9. W  B orku  obok 
L iczbarka  rozpoczęto prace nad olbrzy 
m i cm lotniskiem , obejm ującem  prze
strzeń  240 morgów. Teren został ju s  
sp lasow any i zasiany iraw ą. N a olor/.y 
m icm  lo tn isku  w idnieje zestaw iona z 
b ia łe j cegły nazw a jego „Liezbark" 
w ypisana olbrzym iem i 6-metrowemi li 
te ram i, umieszczoneini w półkilom etro 
wej odległości od siebie. K ierunek  w ia 
t r u  w skazuje specjalne olbrzym ie urzą 
dzenie. Pozatem  lotnisko wyposażone 
js t  w 8 reflek torów  o sile 2.500.000 
świec. Św iatło reflek torów  będzie w no 
cy widoczne z odległości 200 kim

W  przyszłym  m iesiącu rozpocznie 
się bodowa hangarów  i domów dla ob
sług i lo tn iska.

N IEZN A N E P L E M IĘ  ŻYDOW SKIE.
Żydzi bez tah n u d u  w A fryce.

NOW Y JO R K , 20. 9. A m erykańsk i 
uczony żydowski dr. Eajtłow icz s tw ie r
dził, iż w A bisyn ji m ieszka od zam ierz
chłych czasów plem ię żydowskie, róż
niące się od ludności żydowskiej w in 
nych kra jach . Isto tn-e  są  to wyznawcy 
re lip ji mojżeszowej, w yznający s ta rą  
w iarę  bez domieszek późniejszych w p ły 
wów lalm udu. U w ażają  się oni za je 
dynych przedstaw icie - 1  staroży tnych  ży 
dów i jedynych  spadkobierców  ich re- 
lig ji. N ie znają  oni zupełnie św iąt Cha- 
nuka  i P u rim , a w św ięto P asch y  sk ła
dają  na o łtarzu  o fiarę  z baranka.

Dotychczasowe badan ia  zdają  się 
przem aw iać za opiiiją, że m ogli oni o- 
puścić P a lesty n ę  pod koniec istn ien ia  
państw a izraelskiego.

Wielka kwest a na rzecz bezrobotnych
w pierwszą niedzielę każdego miesiąca

Początek w dniu 4 października

PRZED SPISEM  LUDNOŚCI.
W ARSZAW A, 29. 9. (wŁ) W cwiąz 

Łu z mającym się odbyć powszechnym  
spisem ludności wydany zostanie do 
ludności okólnik, w zywający do udzie
lania szczegółowych inform acyj, gdyż 
spis ten użyty będzie tylko dla celów  
statystycznych i nic wspólnego niema 
ze sprawami podatkowemi.

W ARSZAW A, 90 9. (wł.) Z in ic ja 
tyw y naczelnego Komitetu do spraw  
bezrobocia zorganizow ane zostaną przy 
pomocy wojewodów i kom itetów  woje 
wódzkich oraz kom itetów  lokalnycn na 
terenie całego pansiw a

zbiórki uliczne, 
z k tórych dochody stanow ić m ają  jed 
ną 'L  podstaw  finansow ych akc ji pomo
cy dla bezrobotnych.

P ro jek tow ana przez kom itet naczel
ny  o rganizacja  zbiórek jest n a s tęp u ją 
ca: pierw sza zbiórka odbędzie się w n ie 

dzielę,
duia 4 października br„

a następnie pow tarzana będzie w ciągu  
całego trw an ia  akcji co m iesiąc, w 
pierw szą niedzielę każdego m ieciąca.

Terenem  zbiórki będą w szystkie m ia 
s ta  i znaczniejsze miejscowości, stosow 
nie do uzn an ia  kom itetów  wojewódz
kich.

Zbiórka obejm ow ać będzie o fia ry  w 
gotówce i w na tu rze  (odzież, p ro d u k 
ty  żywnościowe, lub inne przedm ioty, 
mogące być zużyte dla bezpośredniej po

Niepokojące manewry floty sowieckie!
URZĘDNICY DOMAÓAĆ SIĘ R Ę D \  

PRZYWRÓCENIA DODATKÓW.
W ARSZAW A, 29. 9. (wł.) W dniu 4 

października odbędzie się plenarny  
zjazd delegatów stowarzyszeń urzędui 
ków państwowych.

Na zjeźdcie tym  urzędnicy domagać 
się będą przywrócenia skasowany li 
dodatków: stołecznego i .śląskiego w
tym  sensie, aby dodatki te przywróco
no w  połowie, tj. w 19 proc.

H E L S IN K I, 20. 9. W osta tn ich  dniach 
rozpoczęły się nowe ru ch y  sowieckich 
statków  w ojennych w zatoce fińskiej. 
Obserwowano rów nież p rzelo ty  licz
nych hydroplanów  sowieckich.

W edług obiegających  pogłosek są 
to  m anew ry b a ł t y c k i e j  flo ty  sowiec
k ie j pod dowództwem je j kom endanta 
Borysow a i z udziałem  kom isarza woj 
ny  W oroszyłowa.

Z d ru g ie j s tro n y  jed n ak  u trzy m u ją  
się pogłoski, iż w spom niana ruchy  flo 

ty  sowieckiej tłum aczą się poszukiwa 
niam i zaginionych bez wieści jach tów  
sowieckich „M etalist‘‘ i „R ew olucja .

CZW ORACZKI.

BYDGOSZCZ, 20. 3. W  Śm iglu (po
w iat Nowotom yśl), pow iła n ie jaka  S ta 
nisław a K ubicka 4 dzieci. Zarówno m a t
ka jak  i 4 dziew cząt!a  cieszą się naj- 
lepszem zdrowiem.

m ocy bezrobotnym ) i odbywać się bę
dzie zarówno w loka-ach zam kniętych, 
ja k  i na ulicach.

W  województwach, w k tó rych  istnie 
ją, lub pow staną wojewódzkie kom itety  
do spraw  bezrobocia, całkow ity  dochód 
ze zbiórki przeznaczony będzie na  rzecz 

tychże kom itetów.
W pozostałych województwach do

chody ze zbiórki przekazyw ane będą n a 
czelnem u kom itetowi.

Do w spółpracy przy  o rganizow ania 
zbiórek powołane być m ają  możliwie 
liczne organizacje społeczne oraz oso
by, reprezentu jące

w szystkie w arstw y społeczne.
K oszty organizacji zbiórki będą o- 

graniczone do m inim um . W  szczególno
ści bezwarunkowo w yelim inow ani zo
staną  p ła tn i kwesturze;

P o p ie ra jąc  w specjalnym  okólniku 
in ic ja tyw ę naczelnego k om ite tu  w ca 
lej rozciągłości, p resi m in is te rju m
spraw  w ew nętrznych wojewodów o na 
leżyte przygotow anie

ak c ji zbiórkow ej, 
a zarazem  nakazu je  w strzym anie
względnie cofnięcie zezwoleń na kwe
s ty  i zbiórki d la  innych organ izacy j 
w pierwsze niedzielę każdego m iesiąca, 
aż do kw ietn ia  1932 r. włącznie.
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O ROZBROJENIE MORALNE.
M em orjał o „m oralnem  rozbro 

jeniu św iata” , jak i im ieniem  P o l
ski m inister Zaleski przedstaw ił 
sekr e ta r j atowi li g i n a r  o dów, - — 
jest jednym  z najdonioślejszych 
faktów  obecnej chwili politycznej 
i niechybnie za taki uznany bę
dzie przez cały świat.

Należy p rzedewszystk i em przy 
pomnieć dzieje tej in ic ja tyw y poi 
skiej, podjętej na  forum  między- 
narodowem .Nie jest ona nowa. 
Już  przed rokiem  niem al (w g ru 
dniu 1930) w ystąpił z tą  m yślą 
polski delegat w kom isji przygoto 
wawczej do konferencji rozbroje
niowej, generał K asprzycki, a na 
wiosnę b. r. poruszył ją  poraź 
w tóry —  gdy kom isja zajm owała 
się p ro jektam i konwencji o środ
kach zapobieżenia wojnie —  sta ły  
delegat Polski w Genewie m in i
ster Sokal. Trzecia zapowiedź pa
dła w m aju, na' posiedzeniu rady  
ligi narodów, kiedy min. Zaleski 
oświadczy 1, że rząd polski w te r
minie jesiennym  b. r. w form ie 
m em orjału przedstaw i konkretno 
dane co do swego wniosku.

Jak ie  forum  jest w łaściwe dla 
rozpatrzenia polskiej inicjatyw y? 
Czy liga  narodów? Polska stoi na 
stanowisku, że idea „rozbrojenia 
m oralnego” dotyczy niety lko tych 
państw , które wchodzą w skład 
lig i narodów, lecz wogóle wszyst 
kich.Zagadnienie „rozbrojenia
m oralnego” winno być trak tow a
ne jako wszechświatowe i zyskać 
sankcję jaknaj ba i dziej wszech
stronną. To też Polska zmierza 
do tego, aby forum , na którem  
będzie rozpatryw ana jej in ic ja ty 
wna, obejmowało również i pa n- 
stwa, nie wschodzące w skład ligi 
narodów. Takiem  forum  będzie 
konferencja rozbrojeniowa, któi a 
zaczyna się w lu tym  1932 roku, 
a więc już za k ilka  miesięcy. J ak  
wiadomo, w konferencji tej wez
m ą udział i państw u,- nieobjęte 
składem ligi.

Jak ie  pojęcia, jakie zasady, 
ogarn ia in ic ja tyw a polska, skon
kretyzow ana obecnie w m em orja

le m in. Zaleskiego?
Powiedzm y zgóry: —  obej

m uje ona najszczytniejsze i n a j 
wznioślejsze pojęcia i zasady, któ 
re  przyśwdecają w szystkim , zmie 
rzającym  do uchylenia m oral
nych przeszkód w pokojowcm 
w spółżyciu państw . Należą ty; 
przedewszystkiem : —  ustalenie 
wspólnych norm  praw nych w ko 
deksach poszczególnych państw’, 
dążących do przeciw działania 
wojnie i ag itacji wojennej, — 
następnie kodyfikacja wszelkich 
przepisów o organizacjach i sto
w arzyszeniach, uniem ożliw iają
cych propagandę w ojenną i sia
nie nienaw iści między narodam i,

—  dalej uniem ożliw ianie rozpow 
szechniania fałszyw ych wiadomo 
ści przez prasę, stw orzenia m ię
dzynarodowej cen tra li agencyj 
dla w ym iany wiadomości p ra so 
wych, —  wreszcie pokojowe na
staw ienie nauczania w szkołach, 
wzbud zającego mi ęd zynarodowe 
zaufanie, a przeciw działanie in 
stynktom  w’ojennym.

Oto k ilka  z pośród zasad, w y
suniętych w m em orjale rządu 
poi sk ego.

M am y tu  zatem ścisłe skon
kretyzow anie postulatów , o k tó
rych  dotychczas słyszało się ty l
ko przeważnie frazesy z ust teo
retyków  - pacyfistów , ale któ-

Stały wzrost pozaustawowei pomocy państwowej
dla bezrobotnych.

Wobec zwiększającego się stało bez
robocia, na pierwszy plan w akcji zwal
czania jego skutków wysuwa się ko
nieczność stałego rozszerzania zakresu 
pomocy dla tych bezrobotnych, którzy 
bądź już wyczerpali zasiłki ustawowe 
z funduszu bezrobocia, bądź też nie po
siadali przewidzianych uprawnień do 
tych zasiłków.

Państwowa akcja pomocy doraźnej 
dla bezrobotnych robotników i pracow
ników umysłowych, podjęta na mocy 
uchwal rady ministrów z dnia 25 mar
ca 1925 r. i z da. 4 sierpnia 192S r., pole
gała na wypłacaniu zapomóg bezrobot
nym robotnikom, którzy po wyczerpa
niu zasiłków z funduszu bezrobocia po
zostawali w dalszym ciągu bez pi’acy, 
oraz bezrobotnym pracownikom umy
słowym zarówno tym, którzy otrzyma
li uprzednio zasiłki, jak i tym, którzy 
ich nie otrzymywali.

Gdy w r. 1929 rynek pracy uległ po
ważnej poprawie, akcja ta została zli
kwidowana: dla bezrobotnych robotni
ków od 1 lipca, a dla bezrobotnych pra
cowników umysłowych od 1 stycznia.

W związku z pouownem pogorsze
niem się położenia gospodarczego i 
wzrostem bezrobocia, wprowadzono w 
życic akcję pomocy specjalnej dla bez
robotnych robotników. Akcja ta zosta
ła oparta na innych zasadach, niż pro
wadzona przedtem akcja doraźna. Wy
sokość zapomogi ustalono w kwotach 
ryczałtowych dla poszczególnych kate- 
goryj bezrobotnych w zależnoci od sta
nu rodzinnego. W połowie grudnia 1930

Przedruk wzbroniony, 
J. S. FLETCHER.

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel

skiego.
14. — -----——

— Niema, proszę pana — odpo 
wiedział. — Ale w gospodzie cze
kają na pana dwaj indzie: sierżant 
policji i reporter.

— A więc już się rozeszło — za 
uważyłem. — Dziwna rzecz.

— O, już cała okolica o tem mó- 
Avi, proszę pana — rzekł. — Wszy
scy wiedzą. Rozmawiałem z kilku 
ludźmi, którzy widzieli mojego pa
na i z paru takimi, którzy z nim 
rozmawiali. Wszyscy już wiedzą, 
że zginął. Ale wczoraj wieczorem 
nikt go nie widział, ani nie słyszał. 
Zupełnie jakby wyszedł i rozpłynął 
się w powietrzu.

— Słuszna uwaga, mój kochany 
— odrzekłem. Prawdę mówiąc za 
czyhałem się już zastanawiać, czy 
on nie zginął naumyślnie. Znał tę 
okolicę i wiedział, którędy się idzie 
na stację. Minęliśmy tor kolejowy 
niedaleko od oberży. Mazaroff 
mógł zniknąć ze swych stron rodzin

r. zakresem tej pomocy zostali objęci 
również bezrobotni, którzy przez dłuż
szy czas, co najmniej od roku, pozosta
wali bez pracy zarobkowej i nic korzy
stali z pomocy.

Akcja specjalnej pomocy dla bezro
botnych polegała również na stosowa
niu równolegle dożywiania bezrobot
nych. i na zatrudniania ieli na robotach 
publicznycli. Organizowano zatem kuch 
nie i wydawano gotowe potrawy lub 
też paczki żywnościowe, subwentjowa- 
110 roboty samorządowe na zatrudnia
nie bezrobotnych itd. Norma subwencji 
na jedną roboto-dmówkę wynosiła od 
3 — 4 zł., a w wypadkach wyjątkowych 
8 złotych.

Naogół w scćonie letnim stosowane 
było zatrudnianie bezrobotnych na ro
botach publicznych, prowadzonych 
przez samorządy, w sezonie zaś zimo
wym udzielano zapomóg i dożywiano 
bezrobotnych.

W r. 1929 całkowity koszt akcji po
mocy specjalnej wyniósł 2.915.948 zł., ko 
rzystało zaś z tej pomocy pnzeciętnie 
miesięcznie 11.259 bezrobotnych (w tem 
659 bezr. pracowników umysłowych). 
W r. 1930 koszt akcji specjalnej wy 
niósł ok. 9 milj. zł,, korzystało z niej 
przeciętnie, ok. 50.000 bezrobotnych ro
botników i pracowników umysłowych. 
W pierwszej połowie r 1931 z akcji po 
mocy specjalnej korzystało przeciętnie 
ok. 58.000 bezrobotnych pracowników 
fizycznych i umysłowych, koszt akcji 
wyniósł 11.497.570 zł.

nych po raz drugi w życiu i może 
z tej samej przyczyny. Ale to było 
tylko przypuszceznie. Skierowałem 
się ku oberży.

— Chodź — rzekłem do Web 
stera. — Zobaczymy, czego oni 
chcą.

Dwaj interesanci czekali w ba
wialni, zarezerwowanej dla Maza- 
roffa i widać było, że są zniecier
pliwieni, każdy po swojemu. Jeden 
wietrzył zbrodnię, drugi sensację 
gazeciarską. Policjant przedstawił 
mi się jako sierżant Manners z 
Marrasdale, reporter jako przedsta 
wiciel główmego pisma w hrabstwie 
i jednocześnie agencji prasowej w 
Londynie. Sirżant był ogromny i 
potężnie zbudowany i wyglądał na 
wojskowego, reporter, nazwiskiem 
Bowanc, mały i podobny do szczu
ra. Sierżant pytał, reporter noto
wał.

Opowiedziałem w zarysaceh 
przebieg naszego pobytu „Pod Słon
ką” i sierżant zapylał z zawodową 
przenikliwością:

— Czy ten pan Mazaroff jest 
bardzo bogaty? To auto, które stoi 
w garażu, musiało kosztować tro
chę więcej niż pięć szylingów.

— Tak. Pan Mazaroff jest bar
dzo bogaty — odpowiedziałem, pa
trząc na ołówek reportera.

— A więc można przypuścić, że 
miał przy sobie jakieś cenne przed

rych  realizacja dotychczas ni*? 
dała się przeprow adzić choćby z 
tego powodu, że nie m iała sankcji 
w  form ie zgody w szystkek 
państw : N a tem at „m oralnego
rozbrojenia” praw iono szumne 
hasła, licytow ano się w coraz 
szlachetniejszem  słowem -ujm o
w aniu  zagadnień, —  ale w pro
g ram  rea lny  nie wcielono ich n a 
praw dę nigdzie.

In ic ja tyw a polska przeryw a 
tę licytację frazesów i puste szer 
m owanie hasłam i. S taw ia ona ze 
spół państw , m ających zebrać 
się w lu tym  1932 r. na konferen 
cję rozbrojeniow ą wobec konkret 
nego zadania. Co ważniejsze zaś, 
—  daje konferencji rozbrojenie* 
wej ścisłe tem aty  i wskazuje, j a 
kie fak ty  m usiałyby  poprzedzić 
rozbrojenie fizyczne jeśli m a 
nastąp ić era niezmąconej pacy  fi < 
kacji św iata. Bo właśnie w atm o 
sferze antagonizm ów  n a tu ry  mo
ra lnej tkw i przew ażająca liczba 
przeszkód dla pokojowego w spół
życia państw .

Oczywiście tej atm osfery  z 
głów nych m jazm atów, powodu
jących ferm enty  m iędzypaństwo 
we, jest pierwszorzędnem zada
niem, po którem  dopiero skutecz
nie działać m ogłyby dalsze środ
ki, jak  np. umniejszenie świa*o< 
w ych zbrojeń fizycznych.

K ażdy z proponow anych przez 
m in. Zaleskiego punktów  p ro g ra 
m u „rozbrojenia m oralnego” bę
dzie oczywiście przedm iotem  o- 
żywionęj dyskusji na  terenie mię 
dzynarodowym . M em orjał, z łozo. 
n y  przez polską inicjatyw ę, s ta  i 
nowi właśnie bazę w yjściową ta 
kiej dyskusji.

Ale już teraz  można śmiało 
powiedzieć, że dzięki polskiej i ni 
ejatyw ie zagadnienie „m oralne
go rozbrojenia” nie zejdzie ju r z 
porządku dziennego. M usi ono 
być wszechstronnie przedyskuto
wane i m usi znaleźć oddźwięk w 
konkretnych zobowiązaniach 
w szystkeh państw  Świata.

mioty? — ciągnął sierżant. — Albo 
jakąś większą kwotę. Chciałbym 
przy sobie. To się może przydać.

— Musiał mieć — przyznałem.
— Pieniądze — w gotówce? —* 

badał sierżant.
— Dużo — odpowiedziałem.
— Zegarek i dewizkę?
— Bardzo cenny złoty zegarek 

i dewizkę — odpowiedziałem. — A 
dalej, szpilkę z pięknym brylantem 
w krawacie i piękny pierścień bryT 
lantowy na lewej ręce, ciężką, złotą 
papierośnicę i takież pudełko do za 
pałek.

Sierżant skinął głową.
— To już rozumiem — wykrzyk 

nął. — Na pewno obrabowali go i 
zamordowali. Jakże! Bogaty czło
wiek z pełnemi kieszeniami wycho
dzi samotnie wieczorem na wrzoso
wiska na oczach jarmarcznej zgrai, 
która przybyła niewiadomo skąd. 
Naturalnie któryś poszedł za nim 
i załatwił się z nim w cztery oczy. 
Naturalnie: rabunek i morderstwo, 
a raczej odwrotnie. Sprawa jasna 
jak na dłoni.

— Jeżeli tak — rzekłem — to 
dlaczegośmy nie znaleźli ciała? Bo 
przeszukaliśmy okoliczne wrzoso
wiska jak nie można lepiej.

— A! odpowiedział ze znaczą- 
cem spojrzenim. — Pan nie zna 
tych stron. Pan nie ma pojęcia, ja
kie tu są dzikie odludzia. Są takie

miejsca, że można wrzucić spokoj
nie ciało i nikt go nie znajdzie do 
końca świata. Nieprawda, panie 
Bownas ?

Reporter spojrzał na mnie jesz
cze bardziej znacząco.

— Szczeliny w skałach — mruk 
nął lakonicznie. — Bagna. Zakaza
ne dziury. Powiem, że na tych wrzo 
sowiskach możnaby ukryć ślady 
każdej zbrodni.

— Co pan przedsięweźmie? —» 
zapytałem zwracając się do sier
żanta.

— Najprzód muszę dać znać 
zwierzchności — odparł z namys
łem. — Przeprowadzi się poszuki
wania i badania. Podług mnie zaga 
niacze to zrobili, ani chybi. Musimy 
rozprzestrzenić tę wiadomość jak 
najdalej. Pan Bownas się tem zajb 
mie. v

Reporter potrząsnął notesem.
— Jutro rano dowie się o tem 

cała Anglja — oznajmił. — Będzie 
sensacja nielada. Czy pan ma fo 
tograf ję zaginionego ?

— Nie — odparłam. — Ale nie 
wiem, czy zaginiony będzie rad a/ 
tego rozgłosu. Jeżeli się znajdzie.*

Sierżant roześmiał się nietyle z 
pogardą, ile pobłażliwie. TJznał 
mnie widocznie za bardzo naiwnego.

d. c. n
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Oszczercza kampania „Kurjera Zachodniego” K ̂ o n i k  a .
przeciwko komunalnej kasie  w Będzinie

przed sądem grodzkim w Sosnowcu.
Drugi dzień rozprawy sądowej z 

oskarżenia po wistowej kasy komu
nalnej, w Będzinie przeciwko „Kur- 
jerowi Zackodn ieinu'1 poświęcony 
był dalszemu badaniu świadków.

Drugim z kolei świadkiem (pierw 
szym był starosta Boxa, zeznawał w 
pierwszym dniu procesu) w tej spra
wie był p. Domański, który oprócz 
złożenia kilku wyjaśnień,, dotyczą
cych gospodarki piekarni mechanicz
nej „Produkcja" w Sosnowcu^ nic, 
ciekawego do sprawy nie wniósł

ZE ZN A N IA  ŚW. NA RBUTTA.
Z kolei zeznawał świadek Nar- 

butt, członek zarządu powiatowej ka
sy komunalnej. Zeznania świadka, w 
sprawie gospodarki w komunalnej 
kasie pokrywają się w zupełności z 
zeznaniami starosty Boxy. Świadek 
zaznaczył, że kampanja „Kurjera 
Zachodniego" przeciwko komunalnej 
kasie rozpoczęła się od chwili, gdy 

' kasa odmówiła kredytów firmie „Wa 
wel". Z początku ataki „Kurjera" 
skierowane były pod adresem kasy 
z pretensjami, dlaczego kasa nie u- 
dzieła pomocy firmie „Wawel", w 
dalszych zaś atakach „Kurjer" ̂  się 
oburzał, jak mogła kasa udzielać tak 
wysokiego kredytu niepewnej fir
mie.

Następnie świadek stwierdził, że 
były dyrektor kasy komunalnej, An- 
kiersztajn przekroczył swe kompe
tencje, udzielając bez decyzji zarzą
du poważniejszych pożyczek firmie 
„Wawel". Dyrektor Ankiersztajn 
prowadził kilka kont firmy „Wawel" 
i w ten spsób ukrywał faktyczny 
stan udzielanych „Wawelowi" poży
czek.

Adwokat Krzemuski: — Czy świa
dek przypomina sobie o wysyłaniu 
kartki do „Kurjera" i „Expresu Za
głębia" z zawiadomieniem, że z po
wodu niedokładności dyr. Ankiet1 - 
sztajn został zawieszony w czynno
ściach, a następnie, że świadek tele
fonował do redakcji „Kurjera",. by 
nie umieszczała tych wiadomości t

Sw. Narbutt: — Tak, przypomi
nam sobie, lecz treści kartki dokład
nie nie pamiętam.

Adw. Krzemuski podaje sędzie
mu kartkę, z prośbą o załączenie do 
akt sprawy. Miała to być jakoby ta 
sama kartka, która przesłana zosta
ła do- „Kurjera" przez św. Narbutta, 
w sprawie zawieszenia w czynno- 

■ śeiach dyr. Ankiersztajna.
Załączeniu do akt tej kartki' sporze 

ciwia się adw. Pawełek, dowodząc, 
że nie jest to żaden dokument, lecz 
zwykły świstek papieru, przez niko ■ 
go nie podpisany

DLA DOBRA K A SY .
W dalszym ciągu swych zeznań 

św, Narbutt wyjaśnia, że odwołanie 
telefoniczne umieszczenia w prasie 
wiadomości o zawieszeniu dyr: An
kiersztajna było spowodowane nie 
chęcią tuszowania sprawy nadużyć 
Ankiersztajna, lecz dobrem kasy. 
Wiadomość, podana w prasie c za 
wieszeniu w urzędowaniu dyrektora, 
mogłaby wywrzeć złe wrażenie na 
klijentów kasy, poderwać zaufanie 
do niej, a w konsekwencji rzueonoby 
się do wycofywania wkładów, co gro 
ziłoby ruiną kasy.

Co się tyczy zabezpieczenia kasy 
w związku z nadużyciami dyr. An
kiersztajna, to Ankiersztajn na po
krycie ewentualnych strat kasy zo
bowiązał się dać weksle z podpisem 
własnym i żyrem inż. Gorjanowi- 
cza, przedsiębiorcy budowlanego w 
Katowicach.

Stosownie do porozumienia z ini, 
Gorjanowiczem sprawę weksli gwa
rancyjnych załatwił osobiście św ia
dek w Katowicach. w biurze inż. 
Gorjanowicza. P . Gorjanowicz dał 
swoje żyro na wekslach gwarancyj
nych, a dopiero w jakiś czas później 
zawiadomił listownie kasę, że żyro 
swe na wekslach z wystawienia An

kiersztajna cofa.
Sprawa Ankiersztajna — mówi 

świadek — nie jest skończona i znaj 
dzie się jeszcze na wokandzie sądu. 
FIRM A „WAWEL" I NADZOR
CA SĄDOWY P. STRZELECKI.

W dalszym ciągu świadka inda
gowano w sprawie pożyczek, udzie
lonych firmie „Wawel" przez kasę' 
komunalną,. Świadek odpowiada, że 
cyfr dokładnie nie pamięta i że w 
tej sprawie szczegółowych wyjaś
nień udzielić może obecny dyrektor 
kasy, pi Rogójski.

• Mówiąc o firmie „Wawel" świa
dek zaznaczył, że gospodarka w tej 
firmie była tego rodzaju, że gdy ka
sa udzielała „Wawelowi" pożyczki,

przeznaczonej na sanację firmy, to 
większa część tej pożyczki poszła na 
spłatę wspólnika p. Strzeleckiego. 
Należy dodać, że p. Strzelecki był 
wówczas nadzorcą sądowym firmy 
„Wawel" i sam sobie likwidował swe 
pretensje do firmy tak,, że w 85 pro
centach został jako. wspólnik, spła
cony.

Świadek zapytywany przez adw. 
Krzemuskiego o gospodarce w spół
dzielni rolniczo - handlowej i pie
karni mechanicznej nie dawał kon
kretnych wyjaśnień, któreby wnio
sły do sprawy coś nowego.

Po przesłuchaniu p. Narbutta 
sprawę odroczono do dnia dzisiej
szego..

Wrzesień

2i
Poniedz.

KALENDARZYK.
Dziś: Mateusza Ap. 
Jutro: Tomasza B. W. 
Wschód słońca: 5.19 
Zachód słońca: 5.41

Drugi dzieńogólnopolskiego zjazdu stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych w Sosnowcu,

W drugim dniu ogólnopolskiego 
kongresu delegatów stowarzyszenia 
b. więźniów politycznych, rozpoczę
to właściwe obrady, które trwały do 
godz. 4 popoł.

Po wyborach komisyj mandato
wej, wnioskowej i komisji — matki-, 
odezytanoi protokuł czwartego zjaz
du, stowarzyszenia, a następnie przy
stąpiono' do składania sprawozdań.

Sprawozdanie zarządu głównego 
i komisji rewizyjnej składali: poseł 
Pużak, Jagodziński i Sledziński. na
stępnie składali sprawozdania preze
si poszczególnych kół stowarzysze
nia (28).

Sprawozdanie z sosnowieckiego 
kola składali prezes Ufel i sekretarz 
Kock.

Po wygłoszonych sprawozdaniach 
wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w której zabierało głos szereg mów
ców, poczem jednogłośnie sprawo
zdania zostały pmy jęte.

Z kolei wygłoszone zostały dwa 
referaty: poseł Pużak na temat: 
„Praca stowarzyszenia nad historją 
ruchu rewolucyjnego pod zaborami 
i związana z tern akcja propagando
wa" i b. poseł Arciszewski na te
mat: „Sprawa powszechnej opieki 
nad chorymi, bezrobotnymi i pozba
wionymi wszelkich środków zarob
kowania 'członkami stowarzyszenia i 
ofiarami walk z zabo-reami".

Nad wygłoszonem referatem od
była się dyskusja,, wysunięto szereg 
wniosków, które ujęto w formę rezo
lucji.

Rezolucja- ta brzmi-:
„V zjazd stow arzyszenia b. więź

niów politycznych poleca now ow ylra- 
nem n zarządowi i ezf. kom isji kw alifi
k acy jnej p rzy  m in is te rju m  skarbu , aby 
dopilnowali, by b. więźniowie polityez 
ni, ub iegający  się o zaopatrzenia, brz 
różnicy przekonań politycznych m ogli 
korzystać z zaopatrzenia p an a  prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia f i . I i r .  
1928 (Dz. U. R. P . Nr, 27 poz. 245) w 
brzm ieniu u staw y  z dnia 12.ITT. 193T r. 
(Dz. U. R. P . N r. 29). o ile odpowiada
ją  wymogom a rt. 1 lit. „A“, a nie tak  
ja k  to m iało m iejsce na  ostatn ich  po
siedzeniach kom isji kw alifikacy jnej, 
gdzie przedstaw iciel stow arzyszenia b. 
więźniów politycznych (frak c ji rew.) 
w niósł-sprzeciw  odnośnie podań o zao
patrzen ie  b. esdokówr

2) aby  zaopatrzenie przysługiw ało  
od pierwszego dńia m iesiąca następ u 
jącego po zgłoszeniu i w ykazania  p ra 
w a do zaopatrzenia;

3) aby  zaopatrzeniem  by li objęci 
wszyscy zesłańcy polityczni, zesłani n a  
Syber ję, lub  też w głąb Rosji, bez wzglę
du do jak ie j g ubern i i by li zesłani;

4)' aby  by li więźniowie polityczni o-. 
trzy m a jący  zaopatrzenie by li zrów na
n i z b. w eteranam i 1833 r. i k o rzysta li 
z p raw  im  p rzysługu jących ;

5) aby  kom isja  k w alifik acy jn a  p rzy  
m in is te rju m  skarb u  uw zględniała  poda 
n ia  b. skazańców, ub iegających  się o 
zaopatrzenie m ałorolnych, lub też po
siadających  dom ek nieezynszowy;

6) aby  o trzym ujący  zaopatrzen ie , ja  
ko żonaty  m ający  na  u trzy m an iu  dzie 
ci po zgonie żony o trzym yw ał w cało 
ści zaopatrzenie, a  nie ja k  dotąd 125 zł., 
jako  sam otny;

*7) aby  b. więźniowie po lityczni ko 
rzysta li z pomocy lekarsk ie j w kasach  
chorych, narów ni z inw alidam i wojen- 
nyini; , ,

8) ab y  dzieci b. skazańców  politycz
nych- m ia ły  praw o k szta łcen ia  się w 
szkołach państw ow ych n a  koszt p a ń 
stw a; , . . . .

9) aby  by li więźniowie polityczni 
o trzym ujący  zaopatrzenie k o rzysta li z 
50 proc. zniżki kolejow ej narów ni z in 
w alidam i;

10) aby b y li więźniowie polityczni, 
ub iegający  się o koncesje m ieli praw o 
do- o trzym ania  je j  narów ni z_ inw ali
d am i w ojennym i i leg ion istam i;

11) aby  poczyniono s ta ra n ia  i ode 
brano  koncesje szpiclom  i p row okato
rom ; . . ,

1*2) ponieważ b. w eteranów  juz  je s t 
znikom a ilość, poleca s ię / głów nem u 
zarządow i wszczęcie kroków  u  czynni
ków rządowych, by stanow iska po b. 
w eteranach przeszły na korzyść stów a 
rzyszenia, jako  spadek d la  tych , k tó 
rzy  pierw si po nich  podnieśli bun t 
przeciwko najeźdźcom  dla  dobra lu d u  
i N iepodległości Polski.;.

13) aby  b . więźniowie polityczni, 
o trzym ujący  zaopatrzenie by li zwolnię 
n i od podatku m ieszkaniow ego (pań
stwowego).

Następnie przystąpiono cło w y
boru władz stowarzyszenia, w skład 
których weszli pp.: poseł Pużak (pre 
zes) z Warszawy, Jagodziński & 
Warszawy, Sleclziński z Warszawy, 
Martynowski z Łodzi, Ufel z Sos
nowca i Lasocki z Lublina.

Zastępcy: Woźniak z Łodzi i Rut
kowski z Kielc.

Komisją rewizyjna pp.: Jabłoń
ski-, Mierzwiński i Trzciński; zastęp
cy: Cynarski i Janota..

W wolnych wnioskach poruszono 
szereg spraw organizacyjnych, wew
nętrznych, poczem przewodniczący 
kongresu li. poseł Kwapiński dłuż- 
szem przemówieniem zamknął obra
dy zjazdu.

Dziś! Dziś!

„Serce Pieśniarza”
Dramat w 10 akt. 

w roli głównej, J O L » ^ O I N S

K I N O

ZA6ŁĘBIE
d aw n iej 

Kino T eatr „ U d z ia ło w y ” . NADPROGRAM: WESOŁA KOMEDJA.

WKRÓTCE: Pierwsze potężne arcydzieło dźwiękowe 
produkcji polskiej „ D Z I E S I Ę C I U  Z P A W I  A K A “ 

Bohaterskie walki Narodu z 1906 roku.

RAD JO
W A R S Z A W A .

P oniedziałek , 21 w rześnia. ,
11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A. i . 1

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. P ro ; 
g ram  n a  dz. nast. 12.10. M uzyka z p iy t\ 
g ram of. 13.10. U rzęd. kom. P ań stw , i 
In st. Met. 14.50. Kom . gospod. 15.25. Gaf-1 
każdy o g im nastyce wiedzieć powi^ 
nien. 15.45. P rzeg ląd  kom. 16.00. Muzyki 
k a  n p ły t gram of. 18.45. Kom. dla że-\ 
g lu g i i  rybaków . 16.50. Pogad. lit. w; 
jęz. franc. 17.15. M uzyka z p ły t gra? .- 
mof. 17.35. D uchow y obraz F rancji, 
współczesnej 18.00. M u z jk a  lekka 19.00. 
Rozmaitości.. 19.20. F e lje to n  p. t. Na. 
jaskółce. 19.35. M uzyka z p ły t g ra rao ł.
19.40. S k rzynka poczt. ro ln . 19.55. U rzęd. 
kom. P aństw . In s t. Met. 20.00. P ra s . 
Dz. R adj. 20.10. Kom. sport. I. 20.15. Pu 
g adanka  rad io techn iczna p. t. R a
szyn i jego zasięg detektorow y. 20.30. 
O peretka „Księżniczka Czardaszka". 
W  przerw ie repert. W arsz. Teatrów; 
M iejsk. 22.30. D odatek do P ras . Dz. R* 
22.25. Kom. m eteor., sport. I I  i  pol-ic.)
22.40. P ro g ram  na  dz. nast. 22.45. Tr. z 
W ilna. 23.15. M uzyka tan . z re s tau r. 
P o lon ia  Palace-Ilo tel..

W A R S Z A W A .
W to rek  22 w rześnia.
11.58. S ygna ł czasu a w arsz. o Im astr., 
h e jn a ł z wieży m arjaek ie j w K rakow ie. 
12.05. P ro g ram  n a  dz. bież. 12.10. M u z y - , 
ka z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor. I 
14.50: K om unika t gospodarczy. 15.25, 
„M tislim i czyli ta ta rz y  litew scy4 . 15.45. 
C hw ilka lotnicza. 16.00. M uzyka z p ły t 
g ram of. 16.45. K om unikat d la  żeglugi- i 
rybaków . 16.50. Odczyt z K rakow a. 17.15 
M uzyka z p ły t g ram of. 17.35. Odczyt ze 
Lwowa. 18.00. K oncert popołudniow y. 
19.00. Rozm aitości. 19.20. Kom. tow. do 
zachęty  hodow li kon i w Polsce, 19.2u. 
M uzyka z p ły t gram of. 19.40;. G iełda roi- ! 
nicza. 19.55. K om - m eteor. 20.00; Pras., 
dziennik  radjow y. 20.10 K om unikat spor 
towy. 20.15. K oncert popu larny . 22.00, \ 
F e lje to n  pt. ,„W m arokańsk iem  W ersa- ! 
łu “. 22.15. D odatek  do pras. dziennika 
radjow ego. 22.20. Kom.: m eteor, sport, i 
p ro g ram  n a  dzień następny . 22.30. R e 
c ita l śpiewaczy. 23.00. M uzyka taneczna 
z dancingu  „Oaza‘\

K A T O W I C E .  
P oniedziałek , 21 w rześnia.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P . A.  T. 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10. Kon) 
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.50. Kom . gospod. z W arsz. ' 
15.10. Kom. Polsfc. Z w. Zrz. Gosp. W o j.- 
Śl. 15.25. O grodnik śląski. 15.45. P rze 
g ląd  kom. z W arsz. 16.00. K oncert % 
p ły t g ram of. 16.50. Pogad. lit. w jęz. 
franc. 17.10. D. e, koncertu  z p ły t g ra  
mof. 17.35. Odczyt i koncert z W arsz. 
19:00. Codz. odcinek powieść. 19.15. Roz 
m aitości. 19.30. Z dziejów  Ziem i Śląs-; 
k iej. 19.55. T r. z W arsz. 20.10. Kom; 
S trażac tw a  Śląsk. 20.15. T r. z W arsz. 
22:35. Kom. m eteor, z W arsz. i p ro g ra m  
na  dz. nast. 22.45. T r. z W iln a  i W arsz,

Z Kielc.
(k) Nowy komendant wojewódzki po

licji. O negdaj p rzyby ł do K ielc  i oto j 
ją ł  urzędow anie, now iom ianow any koi j  
m endan t w ojewódzki policji, Czesław: 
Grabowski.

D otychczasow y kom endant w o jew oda  ' 
insp. Ludw kow ski w ty ch  dniach  w yjeż-J 
dża do W arszaw y.

W  bieżącym  tyg o d n iu  m a także p rzy  
być do K ielc s ta ro s ta  P orem balsk i, a'; 
dotychczasow y sa ro sta  kielecki, inż. St« 
Boryssow iez w yjeżdża do Sieradza.

(k) K radzieże. L ejbuś R ub in sz ta jn , 
zam. w K ielcach p rzy  ul. Nowo - Za
gnański ej nr. 22, zam eldow ał w komi-. 
sa rjac ie  p. p. m. K ielc, że w nocy n a  
19 bm. skradziono m u pas skórzany  Z- 
ta r ta k u  D em bskich w K ielcach. Poszkof 
dow any oblicza w artość p asa  n a  sum ę 
100 zł. , .

— J a n in a  D um inkiew iez. służąca, 
zam. w K ielcach przy  P lacu  P a n n y  
M a rji 6. zam eldow ała w kom isarjacw j 
p. p. m. K ielc, że B azy li H am era , miesz- 
kaniee wsi L ask i - M urow ane, pow S ta- 
ry  Sam bor, w czasie swego poby tu  W 
K ielcach przychodził do n iej przez 9 
m iesięcy w charak te rze  narzeczonego, 
przyczem  w dn iu  10 bm. w yłudził od 
n iej, pod pre tekstem  k u p n a  niezbędnych 
rzeczy do ślubu  kw otę 200 zł., oraz są-; 
m owolnie zab ra ł je j z kase tk i złoty ze
garek  i pierścionek. Po dokonaniu  tegoj 
H am era  w yjechał do sw ych rodziców, 
Poszkodow ana oblicza s tra ty  n a  ogól- 
n ą  sum ę 284 złote.

...a jednak m aterjały piśm ienne w
doborow ym  g a tu n k u  po cenach n a jn iż 
szych kupić m ożna w f i rmie W Ł. CZE
C H O W SK I, Sosnowiec, 3-go M aja  8. _
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Jak prezydent izby rzemieślniczej w Kielcach 
p. Smuga przeprowadza! egzaminy mistrzowskie?

SP R A W A  K W A L IF IK U JE  S IĘ  DO PR O K U R A TO R A .

Wyprawa nie opłaciła się.
Roztargniony złodziej pozostawił łup na miejscu.

N a osta tn iem  posiedzeniu izba rze
m ieślnicza w K ielcach zapoznała się z 
tre śc ią  p ism a wojewody, k tó re  zaw ia
dam ia izbę, że b. p rezyden t S te fan  
Sm uga przeprow adził w m a ju  r. b. na  
te ren ie  m. Częstochowy 61 egzam inów  
czeladniezo - m istrzow skich  w c h a ra k 
terze przew odniczącego kom isji egza
m in acy jn e j d la  zawodu kraw ieckiego i 
pokrew nych, lekcew ażąc zarządzenie 
w ojewody z dn. 24.6. rb., w ydane na 
padstaw ie decyzji m in is te rju m  prze
m ysłu  i handlu , oraz w brew  uchw ale 
zarządu  izby z dn ia  66 6. rb . P onad to  
pism o w ojew ody stw ierdza, że sp o rzą
dzone przez b. p rezyden ta  izby S te fan a  
Sm ugę p ro to k u ly  i pośw iadczenia o 
złożeniu egzam inu m istrzo w sk cg o  
w skazu ją  d a ty  odbycia się egzam inu 
nie zgodne z p raw dą, poniew aż uw ido
cznione w pro toku łach  d a ty  w skazują 
dia 60 osób dzień 28 kw ietn ia  b. r.. a dla 
jednej osoby dzień 25 kw ie tn ia  r. b ja 
ko d a ty  odbycia egzam inu.

B iorąc powyższe pod uw agę zebra
nie izby postanow iło przekazać zarzą
dow i izby rozpatrzen ie  sp raw y  w iary 
godności danych  zaw artych  we w sp m-

Z Zagłębia.
N a w ieczny spoczynek.. W czoraj 

popo łudn iu  odbył się w Sosnowcu po
grzeb ś. p. pu łkow nika  Bloka.

K onduk t poprzedzała b a te r ja  i orkie 
s tra  23 p.a.p. W  pogrzebie w zięły udział 
delegacje oficerów, liczni p r z y ja c ie l  i 
zna jo m i Zm arłego.

N ad o tw artą  m ogiłą podniosłe prze- 
i m ów ienie w ygłosił ks. R ubik .

Pośw ięcenie kam ien ia  węgielnego 
,w domu ŻZPP. i H. W czoraj w Sosnow 
cu odbyła się uroczystość poświecenia 
kam ien ia  w ęgielnego pod dom zw iązku 
pracow ników  przem ysłow ych i h an d lo 
w ych przy  ul. Sienkiewicza. Pośw ięce
n ia  dokonał ks. szam belan Pleiikiewięz.

W  uroczystości w ziął udział zarząd 
g łów ny ZZPP. i H., delegaci oddziałów 
i  liczni zaproszeni goście.

O bław a p o licy jna  w Sosnowcu W 
zw iązku z osta tn iem i k radzieżam i na  
te ren ie  Sosnowca, w nocy z 39 na  20 hm. 
Zarządzono obławę po licy jną  w Sosnow
cu i okolicy.

W  w yniku  obław y policja aresz to 
w ała  25 osób, z k tó rych  dwie są daw 
no poszukiw ane przez sądy. Jeden  z 
mężczyzn je s t mocno podejrzany. Nie 
m ia ł on p rzy  sobie żadnych dokum en
tów.

Podczas śledztw a zeznał, że jest Z 
Berdyczowa. N azw iska ■wszystkich a re 
sztow anych są trzym ane naraz ie  w ta 
jem nicy  z uw agi na  śledztwo.

DBAJCIE 0  SW OJE Z D BO W IE!
„Sswsjćarshfa SoizkEa 
Z lełn" (z marką Kogut*) 
są stosowane przy ciio- 
robaeh źcłćjdka, kiszek, 
obstrukcji I kamieni 
żółciowych.

„»swaj carskta ScwzStle Zlola" 
są naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcjo organów traw ien ia  I dzla* 
łajęeym  przeciwko otyłoSel.

m

i* ' !•*>*

Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa

K R E M  UUM-ASE
z kogutkiem

jest to idealny nieszkodliwy ko
smetyk, usuwający wady naskór 
ka tak u dorosłych, jak i u dziec 

R. M. Spr. Wewn. Nr. 3534

n ian y eh  61 pro toku łach  egzam inacy j
nych, dotyczących w yniku  egzam inu, a 
zarazem  po obszernej i w yczerpującej 
d y sk u sji postanow iło jednogłośnie 
sk reślić  b. p rezyden ta  izby S te fan a  
Sm ugę z lis ty  radców  kieleckiej izby 
rzem ieślniczej.

P rzypuszczać należy, że izba nie 
ogran iczy  się ty lko  do sk reślen ia  p. 
S m ugi z lis ty  radców  izby kieleckiej, 
lecz o ile okaże się, że p. S'muga popeł
n ił nadużycia — sk ie ru je  spraw ę do 
p ro k u ra to ra .

N iezw ykle zabaw na przygoda w yda 
rzy ła  się w tych  dniach pew nem u zło
dziejow i w M arsy lji.

Złodziej ten  w łam ał się w edług 
wszelkich praw ideł kun sz tu  do m iesz
k an ia  znanego i zamożnego lekarza  
m arsy lijsk iego , a wiedząc, że gospo
darz  nie prędko  wróci do domu, 

z w ielkim  mozołem 
i  z godną lepszej sp raw y  aku ra tn o śc ią  
przeszukał w szystkie szafy, kom ody, 
b iu rka , schowki i skrzynki, zab ierąjąo  
ty lko  w artościow ą b iżu terję , k tó rą  za
w inął w węzełek i w sunął do kieszeni 
swego starego  płaszcza

Reorganizacja ministerjum oświaty.
W  ty m  tygodniu  dokonane zostaną 

w m in is te rju m  ośw iaty  zm iany o rg a 
n izacyjne, przew idziane w now ym  s ta 
tucie tego m in iste rjum .

Nowy s ta tu t o rg an izacy jn y  m in i 
s te rju m  ośw iaty  przew iduje, ja k  w iado 
mo, skasow anie d ep artam en tu  sztuki,

oraz reo rgan izację  depart, w yznań re 
lig ijn y ch  i d ep artam en tu  nau k i i szkół 
wyższych. W  zw iązku z tem  za jd ą  w 
tern m in is te rju m  przesunięcia perso
nalne, głów nie n a  stanow iskach  na
czelników  wydziałów.

Budżeiy wojenne w Europie i Ameryce
P re lim in arz  budżetow y Stanów  Zjod 

noczonych przew idyw ał sum ę 707 m ilj. 
dolarów  na  cele wojenne, A n g lji (wraz 
z In d ja m i i dom injam i) — 730 m ilj. dok, 
W łoch — 248 m ilj. J a p o n ji — 236 m ilj., 
F ra n c ji — '466 m ilj.,"N iem iec 172 m ilj., 
B elg ji — 33 m ilj., Czechosłowacji —- 51 
m ilj., Polski — 92 m ilj., R u m u n ji — 53 
m ilj;, Ju g o sław ji 50 m ilj., F in la n d ji — 
16 m ilj., Łotw y — 8 m ilj., E sto n ji i L i
tw y  — po 5 m il jon  ów dolarów  .

Zaznaczyć należy, że cy fry  te  nie są 
w yczerpujące, gdyż dotyczą ty lko  sum  
budżetowych, bezpośrednio pre lim ino
w anych przez m in is te r ja  w ojny. T ym 
czasem -wiadomo, że np. w ydatk i Rze
szy niem ieckiej n a  cele w ojenne są w 
rzeczyw istości znacznie większe, gdyż 
rozmieszczono je  nader sp ry tn ie  po n a j
rozm aitszych działach, ru b ry k ach  i p a 
ra g ra fa ch  pod różnem i ty tu łam i i na  
głów kam i.

S*iecący automatyczny aparat telefoniczny
A p a ra ty  telefoniczne zautom atyzo

wane oszczędzają abonentom  sporo cza
su i oddają  nieocenione u sług i w razie  
nag łe j potrzeby, np. w raz ie  pożaru, w y 
padku  nieszczęśliwego, napadu  etc. etc. 
Co zrobić jednak, gdy  w m ieszkaniu  fa 
ta ln y m  tra fem  popsuje się in s ta lac ja  
św ietlna, gdy — co się zdarza — w d a 
nym  w łaśnie m om encie św ia tła  nie bę
dzie, lub  też nie m ożna będzie ośw ie
tlać  pokoju  ze w zględu na  obecność w 
m ieszkaniu  złodziei, k tó rych  się nie 
chce spłoszyć? J a k  wtedy dać sobie r a 
dę? W  ja k i sposób tra fić  po ciem ku do 
w łaściw ych num erów  na  ta rczy  obro

tow ej au tom atu?  N ie m am y już wszak 
telef on istk i i n ie możem y zażądać po
łączenia z kom isaria tem  policji, czy ze 
strażą  ogniową?

W  tak im  w ypadku przychodzi nam  
z pomocą technika. Otóż są już  w uży
ciu i w sprzedaży zag ran icą  k rążki z 
n um eram i sam ośw iecącem i pociemkn, 
k tó re  n ak ład a  się na krążek ap ara tu  
zautom atyzow anego. C yfry  na krążku 
nakładow ym  są sporządzone ze świecą
cej m asy  radow ej i da ją  się odczytać 
z łatw ością w ciem nym  zupełnie poko
ju.

P r a s o w a n y  a fk o h o S ,
„Sucha“ A m eryka m a niesłychanie  

rozw inęty  zm ysł w ynaiazczy, jeśli cho
dzi o szm ugiel alkoholu. Jed n y m  z n a j
nowszych w ynalazków  w tej dziedzinie 
je s t „kuchy” alkohol, w y rab ian y  w p ra 
sowanych cegiełkach. T aka cegiełka,

N o w y  Y o r k - m i a s t o  b a n d y t ó w .
Klęska przestępczości w Stanach Zjednoczonych.

W najbliższem sąsiedztwie jed
nej z najpiękniejszych nlic Nowego 
Yorku, t. zw. p iątej alei (F ifth  Ave
nue), banda złożona z trzech ludzi, 
dokonała zbrojnego najścia 

na po ta jem ny szynk..
Ustawiwszy właściciela i perso

nel pod ścianami, bandyci zabrał i się 
do opróżniania kasy, gdy w tem głoś 
ny  okrzyk jednej z kelnerek zw ró
cił uwagę przechodzącego policjanta 
na wypadki, rozgrywające się w lo
kalu.

Policjant M urphy, który wszedł 
natychmiast, zapominając jednak o 
dobyciu rewolweru, został zastrzelo
ny w chwili, gdy otworzył drzwi 
szynku.

Bandyci po daniu strzałów do nie 
go opuścili szynk i rozbiegli się na 
wszystkie strony.

Jednego z nich usiłował zatrzy
mać patrolujący policjant, został 
jednak przez bandytę ciężko zranio-

' Ogółem było tego „łupu“
za 85 tysięcy  franków .

Gdy już  zabra ł wszystko, co m iało 
d la  niego w artość i m ia ł zam iar zakoń
czyć swą w izytę w m ieszkaniu  lekarza, 
zauw ażył w przedpokoju  nowe, ele
ganckie

letn ie  palto,
k tó re  m u się podobało, że w łożył je  na 
siebie, a swój zniszczony płaszcz pozo
staw ił lekarzow i w prezencie na  wie
szaku.

W  pół godziny potem  w rócił właśei 
ciel m ieszkania i z przerażeniem  
stw ierdził, że m ia ł u  siebie nieproszo 
nych  gości, k tó rzy  go okradli.

Zaw iadom ił n a tychm iast policję któ 
ra , po dłuższem śledztw ie na  m iejscu, 
zauw ażyła

s ta ry  łachm an,
w iszący n a  w ieszaku u w ejścia. N ikt 
nie w iedział, do kogo należy ten 
płaszcz, należało więc przypuszczać że 
był on w łasnością zlo lzieja.

Gdy poddano go dokładnym  ogłędzi 
nom, znaleziono w jednej z kieszeni 
m a ły  pakunek, zawiei a jący

w szystkie ukradzione 
w domu lekarza przedm ioty.

R oztargn iony  złodziej, zm ieniając 
palto , zapom niał łup  swój przełożyć do 
kieszeni nowo „nabytego” okrycia.

N A JW IĘ K S Z Y  DYW AN.
N ajw iększy dyw an na  świecie był 

dotąd w łasnością pa łacu  królew skiego 
St. Jam es w Lndynie. Teraz został oa 
zepełm i-ty  na  drug ie  m iejsce przez dy , 
wan przygotow any ula W aldorf — A- 
sto ria  H ote lu  w N. Yorku. D yw an — 
olbrzym  m ierzy  350 m etrów  kwadrato-. 
w ych pow ierzchni, waży aż 3000 k ilo 
gram ów.

DROBNE OGŁOSZENIA

N auka I wychow anie l l p l l

SZKOŁA handlow a w Sosnowcu, T ar
gowa 12 p rzy jm u ję  uczniów ze świa
dectw em  szkoły powszechnej lub 3 k la 
sam i g im nazjum . P racow nicy  państw o 

. wi d o p łaca ją  5 zł. miesięcznie.

L O K A L E .

rozpuszczona w wodzie — robi z n ie j 
wódkę, w praw dzie kiepską, ale zavrszo 
wódkę. G łówną dostarczycielką tych ce
giełek je s t K alifo rn ia , gdzie is tn ie je  o- 
g rom na fab ry k a , należąca do tow arzy
stw a akcyjnego z dużemi kap ita łam i.

P O K Ó J um eblow any cdnajm ę in te li
gen tnem u panu . M ościckiego 19 m 11
od 2 — 5 . _______________
PO K Ó J duży fron tow y w śródm ieściu 
lub  2, nadające  się też i na b iuro  do 
w ynajęcia zaraz. W iadom ość „Expres 
Z agłębia” Sosnowiec.
PO D W Ó JN E  m ieszkanie do w ynajęcia. 
T y ln a  24 u  w łaściciela.

Kupno i sprzedaż

ny. Natychmiast zjawiły się na m iej
scu zbrodni

patrole policyjne  
w samochodach pancernych i na mo
tocyklach, przeszukano dokładnie 
wszystkie podejrzane lokale w są
siedztwie, ale mimo aresztowania kil 
kunastu osób, bandytów nie pochwy
cono. Całą obławą kierował osobiście 

naczelny kom isarz policji 
Mulrooney, którego ambicją jest o- 
czyszczenie Nowego Jo rku  od terom  
bandyckiego.

C H R ZEŚC JA N SK I Z akład  zegarm i
strzow ski W . Niepoń, u lica  Czysta 
N r. 7. w ykonnje w szelkiego rodzaju 
reperacje  zegarów  wieżowych, ścien
nych, kieszonkowych, antyków , ch ro 
nom etrów , zegarów  kontrolnych sa
mochodowych itp. z g w aran c ją  3-ch 
letn ią,w ykonanie solidne a n a jlep ie j się 
przekonać.

O K A Z Y JN IE  do sp rzedan ia  nowy dom 
na  dogodnych w arunkach . Do przejęcia 
hipoteka 35.000 zł. 7 proc. pożyczki B. 
G. K. Równocześnie wolne m ieszkanie i 
ogród (plac budow lany). Dom samodzicl 
ny, dobry  także na  otw arcie sklepu ko- 
lonjalnego, blisko tram w aju , dzielnica 
z dobrą k lijen te lą . W iadom ość .E xpres
Z agłęb ia”.  __________ ___________
H A N D E L  a r ty k u łam i spożywczemi i 
owocami, Sosnowiec, B racka  12, poleca 
n a tu ra ln y  lipcow y

idioci pszczew /
ku racy jn o  - odżywczy. N ajtańsze źró- 
dło zakupu. Sklepom  ceny hurtow e. 
S K L E P  g a la n te ry jn y , dobrze prospe
ru jący , do sprzedania, może być z 
m ieszkaniem . W iadom ość: Czeladź. By 
tom ska 21.

Zgubione dokum enty.
K R Z Y W IC K I M ichał zgubił książecz
kę w ojskow ą P. K. U. M iechów z k a r tą  
przydziału , k tó re  uniew ażnia.

PO D A JE M Y  do wiadomości naszych 
odbiorców, że założyliśm y w D ąbrow ie 
Górniczj p rzy  ul. K ościuszki 4 SK ŁA D  
W A PN A  PALO N EG O  I LA SO W A N E
GO. W apno z tw ardego, czystego w ap
n iaka, w ypalone dokładnie w kręgowym  
piecu. N ie kupujcie więc słabo w ypalo 
nej tandety . Nasze w apno k a lku lu je  się 
na jtan ie j. ZĄ B K O W IC K IE  ZAKŁADY 
W A P IE N N E , STA N ISŁA W  ŁADA.

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, u l Teatralna 1, tel. 4-94-


